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REDAKCYA I ADMINISTRACYA 


fw t/ KRAKÓW, 
UL. JAGIELLOŃSKA L. 9. 
„KOŁO MIESZCZAŃSKIE". 


WYBORY W KRAKOWSKIEJ 
IZBIE RĘKODZIELNICZEJ. 


Dnia 4. t m. odbyło się w Izbie 
rękodzielniczej zgromadzenie delega- 
tów poszczególnych stowarzyszeń, na 
którem przeprowadzono wybory no- 
wego Wydziału na lat trzy a temsa- 
mem prawdopodobnie zakończono już 
3-letnią namiętną walkę osobistą, jaką 
kilka jednostek z ubliżeniem wlasnej 
godności i na pohańbienie ogółu rę- 
kodzielników krakowskich uprawiało. 

Na innem miejscu podajemy spra- 
wozdanie z tego zgromadzenia, tu dla 
informacyi Szan. Czytelników przyta- 
czamy w streszczeniu przebieg wypad- 
ków z utworzenićm Krak. Izby ręko- 
dzielniczej polączonych i jej dotych- 
czasową działalność, która stanowi wa- 
żną kartę w dziejach krakowskiego 
mieszczaństwa. 

Stan rękodzielniczy w Krakowie 
podupadał od chwili zajęcia Rzeczy- 
pospolitej Krakowskiej przez Austryę, 
t j. od roku 1846 i zubożał do tego 
stopnia, że młodzież przestała garnąć 
się do rzemiosła, a oddanie chlopca 
do terminu uważano za największą 
groźbę lub karę. Ekonomiści przepo- 
wiadali do niedawna zupelny upadek 
rękodzielnictwa, twierdząc że stan ten 
skazanym jest na zagładę a tylko pro- 
dukcya tabryczna ma racyę bytu. Podo- 
bne przepowiednie puszczano w obieg 
w celu doszczętnego zniszczenia osta- 
tnich śladów przemysłu, aby kraj nasz 
mógł tem łatwiej stać się tupem fabry- 
kantów niemieckich i wyłącznym ryn- 
kiem zbytu dla wyrobów obcych. 

Zachodziła konieczność jakiejś obro- 
ny, niezbędna potrzeba podniesienia 
wzgardzonego i poniewieranego stanu 
rękodzielniczego. 


Z dniem 19 października br. została otwarta 
Pralnia chem. i farbiarnia 


„Esperanto 


Kraków, Niedziela dnia 9 marca 1913 r. 
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ORGAN POŚWIĘCONY SPRAWOM | 
MiESZCZAŃSTWA POLSKIEGO. 


WYCHODZI CO SOBOTĘ. 
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Prenumerata z przesyłką pocztową 


miesięcznie . . . . 80 ha 
kwartalnie . . 2 K. 40 ,„ 


półrocznie 4'50h., rocznie 8 
Numer pojedynczy 20 hal. 


Ogł. jednoraz. 10 h., częściej powtarza- 
ne 7 h., za 1 cent.* Nadesłane : wiersz 
petit. 1'70 kor. słowo w Kronice 70 hal 


W r. 1900 dało krakowskie Koło 
mieszczańskie inicyatywę do utwo- 
rzenia ogólnej organizacyi rękodziel- 
niczej, gdyż słusznie twierdzono, że 
tylko. silna organizacya może odwrócić 
niebezpieczeństwo. Rękodzielnicy ów- 
cześni zwłaszcza ludzie starsi nie zda- 
wali sobie sprawy, do czego wlaściwie 
dążyć ma ta organizacya; potrzeby 
utworzenia jej uznać i »rzystąpić do 
niej nie chcieli. Trzeba było używać 
różnych sposobów, aby opornych lub 
obojętnych sprowadzić 1a zgromadze- 
nie i przekonać, trzeba by,e niezmiernej 
cierpliwości 1* wyrozumiatości a z dru- 
giej strony zaparcia się siebie i wy- 
trwałości; jednakże po kilkudziesięciu 
zebraniach utworzono wreszcie w r. 
1900 Związek Cechów krakowskich, 
a przewodnictwo powierzono p. Piotro- 
wi Kosobuckiemu. 

Ten dobrowolny a z takim trudem 
założony Związek rozpoczął swą pracę 
od podstaw; utworzył Komisyę dla 
przestudyowania projektu no$ej ustawy 
przeniyslowej, wziął czynny udzial 
w wiecu rękodzielniczym w Pradze 
i przyczynił się w wysokim stopniu do 
uwzględnienia wielu postulatów w usta- 
wie uchwalonej następnie w r. 1907. 

Prócz tego rozwinąt Związek akcyę 
w celu poprawy zawodowego i teore- 
tycznego wykształcenia młodzieży ręk., 
urządził w r. 1902 I. wystawę prac 
uczniów — ożywiał i podnosił na du- 
chu swych członków obchodami pa- 
miątkowymi do miłości Ojczyzny — 
a zarazem także do jedności i zgody 
zachęcał. 

Po 7-letniej pracy Związek Cechów 
postarał się o statut zgodny z ówczesną 
ustawą i dnia 25. marca 1907 zało- 
żono lzbę stow. rękodzielni- 
czych i przemysłowych, której 
uroczyste otwarcie i poświęcenie lokalu 
odbyło się dnia 15. grudnia 1907. 


Pożyteczna praca założycieli Izby 
rękodzielniczej spotkała się w całym 
kraju z takiem uznaniem, że na uro- 
czystość otwarcia przybyli najwyżsi 
dygnitarze jak Namiestnik Ś. p. hr. 
Potocki, Marszałek Ś. p. hr. Badeni, 
Delegat namiest. Fedorowicz i.w.i. 
Prezes Izby p. Kosobucki otrzymał 
mnóstwo gratulacyj, członkom wydziału 
Izby ręk. nie szczędzono pochwal i za- 
chęty do dalszej pracy. 

Po tak wspaniałej inauguracyi Izby 
rękodz. prezes jej, p. Kosobucki wspie- 
rany skutecznie przez innych człon- 
ków Zarządu i Wydziału jak p. Bia- 
lika, Jarrę, Czernicnowskiego,  IVlusio- 
rowskiego, Stankiewicza, Stachowskiego 
i innych podwoi! swą energię. 

Mloda instytucya założona w r. 1907 
po 6 latach pracy pelnej przykrości 
lecz w imię idei dla dobra stanu rę- 
kodzielniczego z zapałem i poświęce- 
niem prowadzonej poszczycić się mo- 
że rezultatami, jakich dotąd żadne inne 
towarzystwo w tak krótkim czasie nie 
osiągło. 

Pomijając bowiem ogólne podnie- 
sienie powagi i znaczenia stanu ręko- 
dzielniczego, dodatnie wyniki pracy o- 
koło polepszenia wykształcenia zawo- 
dowego mołodzieży i majstrów żywe 
zainteresowanie się ogółu rękodzielni- 
ków sprawami narodowemi i kultu- 
ralnemi, osięgnięto wielkie korzyści ma- 
teryalne. Postarano się przygotowano 
i rozpoczęto budowę obszernego Do- 
mu rękodzielniczego a co ważniejsza 
postarał się Prezes i Wydział wybrany 
w r. 1907 o grunt pod budowę war- 
tości około 100:000 K. a nadto także 
o fundusze na pokrycie kosztów bu- 
dowy; fundusze te wynoszą gotów- 
ką oraz w uchwalonych subwencyach 
i deklarowanych udziałach okrągło 
200:000. 

Tak więc Izba rękodzielnicza, której 


która przyjmuje do chemicznego czyszczenia i farbowania wszelką garderobę 
męską i damską, uniformy wojskowe. Specyalny dział dla portier, dywanów, 
firanek i stor, garniturów futrzanych i t. p. Wszelkie zlecenia wykonuje się 
szybko i starannie. — Czas dostawy 48 godzin. — Ceny przystępne. 
W Dębnikach ul. Mickiewicza 4. Filie Starowiślna 6, kolo głównej poczty, 
Szpitalna 7.— Krakowska 9, koło apteki pod »Złotym Orłem«. 1 >w. Jana 1. 


-GŁOS MIESZCZAŃSKI: 


członkowie na bieżące potrzeby skladają 
rocznie zaledwie 1200—1800 K. zdo- 
była nietylko stale subwencye na pro- 
wadzenie biura ale prócz tego także 
majątek wartości 300000 K. 

Wspaniale wyniki zapobiegliwości 
i skutecznej pracy prezesa lzby p. 
Kosobuckiego wzbudziły u kra- 
kowskich polityków lokalnych zawiść. 
Przed trzema mniej więcej laty posta- 
nowiono p. Kosobuckiego przygiąć ku 
ziemi „bo wyrastał innym po- 
nad głowy”. Za narzędzie użyto p. 
Ostrowskiego i niestety także jednego 
z „przyjaciół“, Wstrętną walkę a raczej 
nagonkę, na którą do tej pory wyda- 
no około ćwierć miliona koron 
znają Szan, Czytelnicy z dzienników 
i z Głosu mieszczańskiego. 

Pozorem do rozpoczęcia tej nagon- 
ki byla ta okoliczność, że przeciw 
prawomocności wyborów Wydziału 
Izby, które się odbyły dnia 6 kwietnia 
1911 (po zatwierdzeniu nowego sta- 
tutu) wniosły niektóre stowarzyszenia 
protest do Namiestnictwa i że Wy- 
dzial, którego mandaty wygasły, urzę- 
dował dalej a prezes nowych wyborów 
nie przeprowadzał, (czego oczywiście 
przed załatwieniem protestu uczynić 
nie mógł). 

Wielkim kosztem rozszerzano wieści, 
że Kosobucki działa na szkodę ręko- 
dzielników. 

Walka przeciw p. Kosobuckiemu pod- 
sycana przez pewnych „polityków“ miej- 
skich, rozszerzyła się na poszczególne 
cechy; doszło do tego, że tamowano 
czynności Izby a w r. 1912. zabro- 
niono zwołania zgromadzenia, na 
którerni miało się wybrać delegatów do 
Związku Krajowego, skutkiem czego 
Izba jako calość do tego Związku 
przstąpić nie mogła. Praca jednak re- 
alna, budowa Domu ręk. postępowała 

naprzód. 

W grudniu 1912 nadeszło wreszcie 
załatwienie protestu z Namiestnictwa. 
Wybory przeprowadzone dnia 4. mar- 
ca b. r. położą zapewne kres tej wsręt- 
nej orgii oszczerstw i kalumnij, która 
W całym kraju wywoływała zgorszenie 
i nastanie spokój przez wszystkich po- 
żądany. 

Wydział lzby wybrany 4 t m. 
zmienil się o tyle, że na miejsce tych 
4 członków, którzy z niej wystąpili dla 
utworzenia Związku Krajowego, po- 
wołano nowe siły. Przy tej nieznacz- 
nej zmianie ma nowy Wydzial wszelkie 
warunki po temu aby rozpoczęte dzie- 
ło poprowadził do upragnionego celu. 

Nowy Wydzial postara się niewąt- 
pliwie o naprawę szkód stanowi rę- 
kodzielniczemu w ciągu  trzechletniej 

nagonki na poszczególnych członków 
wyrządzonych. Nie omieszka zapewne w 
najbliższym czasie przyłączyć się do kra- 
jowej organizacyi i wspólnie z nią pra- 
cować będzie nad podniesieniem prze- 


L. & G. KADEN. 


TOWARZYSTWO AKCYJNE W KRAKOWIE 


ulica; Dunajewskiego L. 6. 
-jeneralne 


zastępstwo wszystkich zjednoczo- 
nych fabryk ceramicznych w Austryi poleca 
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mysłu krajowego. 
Do tej to pracy życzymy nowemu 
Wydziałowi 


Szczęść Boże! 


Walne zgromadzenie izby reko- 
dzielniczej. 


W dniu 4 bm. odbyło się Walne zgroma- 
dzenie krakowskiej Izby rękodzielniczej 
w sali cechu rzeźników na „kotlowem* 
przy udziale z górą stu delegatów. 

Po zagajeniu przez povewodnicz zącego p. 
Juliana Stankiewicza i odczytaniu proto- 
kolu, zabrał głos starszy cechu p. Lachowski 
Konstanty i i zgłosił protest przeciwko legal- 
ności zebrania ponieważ Magistrat wyklu 
czyl cech szewców od obesłania zgromadze- 
nia swymi delegatami, zaś przewodniczący 
p. Stankiewicz zapiotestowal przeciw do- 
puszczeniu cechu krawców u murarzy do 
udziału w Walnem zgromadzeniu, wnosząc 
zarazem rekurs przeciw zatwierdzeniu przez 
Magistrat p. Stankiewicza na prezesem 
dwa dni, wbrew postanowieniu $. 13. sta- 
tutu, na mocy którego przewodniczącego 
wybiera się na lat 3. 

Mimo tego odbyły się wybory. 

Byly trzy listy kandydatów, które co do 
20 mniej więcej członków byly z sobą zgo- 
dne. 

1. lista prezydealna. 


Blacharze : Stankiewicz Julian. Gukier- 
nicy: Urbański Mikołaj. Zegarmistrze : Za- 
krzewski W., Mund Hirsch. Złotnicy : Gro- 
dzieki Władysław. Kowale: Marchewczyk 
Jan. Krawcy: Siemek Zygmunt. Fryzye- 
rzy: Tafler Maurycy, Kroczek Jan. Introli- 
gatorzy : Schram Karol, Repetowski Piotr. 


Tapicerzy: Iglcki Stefan. Kamieniarze : 
Kulesza Józef. Rzeźbiarze: Uekiera Piotr. 
Instalatorzy: Zmierodzki Staniskiw. Mu- 


rarze : Zakulski Stanislaw, Rakisz Szczepan. 
Modniarki : Popielowa Helena. Kadlarze : 
Wróblewski Jakób. Kapelusznicy: Jarosz 
Antoni. Szczotkarze: Bojarski Wincenty. 
Rzeżźnicy: Wajda Wincenty, Wójcik Adam. 
Tokarze: Voigt Kazimierz. Pokostnicy : 
Stimler Adolf. Malarze : Czernichowski H. 
Miodosytnicy : Major Maryan. Szewcy: La- 
chowski Konstanty. Piekarze: Schleich- 
korn Leon. Słolarze : Bober Wojciech. 


II. lista. 


Blacharze : Butelski Jan.Gukiernicy : Sicr- 
montowski Józef, Fryzyerzy : Taffler Mau- 
rycy. Introligatorzy : Kcpetowski Piotr. In- 
stalatozy Griffel Józef. Kafiarze: Wróble- 
ski Jakób. Kamieniarze: Trembecki Jan. 
Kapelusznicy : Jarosz Antoni, Kowale : Mur- 
chewezyk Jan. Krawcy: Siemek Zygmunt 
i Stimler Adolf. Malarze pokojowi : Węgrzyn 
Karol. Miodosytnicy : Major Jan. Modniarki 
Knapińska Amalia. Pokostnicy: Lermer 
Adolf i Kleinberger Abraham. Piekarze : 
Schleichkorn Leon. Rzeźbiarze: Cekiera 
Piotr. Murarze. Bujas Tomasz i Rakisz 
Szczepan. Rzeźnicy : Wajda Wincenty. Sto- 
taz : Wolny Jan. Instalatorzy : Żmigrodz- 
ki Sant Szewcy : Lachowski Konf: 
ty. Szczotkarze : Bojarski Wincenty. Tapi- 
cerzy: lglicki Stefan i Goldberger Majer 
Maks. Tokarze : Voigt Kazimierz. Zegarmis- 


trze : Mund Hirszch. Złotnicy : Armatowicz 
Bolesław. 
MI. lista. 
Blacharze : Stock Adolf, Stankiewicz Ju- 


lian. Gukiernicy : Urbański Mikolaj. Zegar- 
mistrze. Grodz cki Wlad. Zakrzewski W. 
Mund Hirsch. Kowale: Rożdzeński Józef, 
Marchewczykk Jan. Parafiński Piotr. Fryzy- 


rury kamionkowe wewnątrz 
trzebnemi do kanallzacy! w szczególności : 


kowe I fllzy fajansowe na ściany, plece katlowe 
wapno skaliste z wapienników własnych w Rząsce koło Krakowa i Glinnej Nawarył 
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ligatorzy : Schram Karol. Tapicerzy: Du- 
dziak Kajetan, Kamieniarze : Kulesza Jó- 
zef. Instalatorzy: Griffel Józef. Murarze : 
Zakulski Stanisław, Jarosz Jan. Modniarki : 
Popielowa Helena. Galdeńska Marya, Klein- 
handlerowa C. Kaflarze: Dunikowski Jó- 
zef, Wróblewski Jakób. Szczotkarze : Kudae 
siewicz J. Bojarski Wincenty, Tokarze : 
Voigt Kazimierz. Malarze: Czernichowski 
H. Miodosytnicy : Major Maryan. Szewcy: 
Lachowski Konstanty. Piekarze : Schleich- 
korn Leon, Abrahamer Izrael, 

Z wyborów weszli do wydziału : Pp. Bu- 
telski Jan (z cechu blacharzy), Siermon- 
towski Józef (z cechu cukierników ), Taffler 
Maurycy (fryzyerów), Repetowski Piotr 
(introligatorów), Griffe] Józef (instalato- 
rów). Wróblewski Jakób (kaflarzy), Trem- 


becki Jan (kamieniarzy), Jarosz Antoni 
(kapeluszników), Marchewczyk Jan (ko- 


wali), Siemek Zygmunt (krawców), Stimmle 
Adolf (krawców), Węgrzyn Karol (malarzy 
pokoj.), Major Jan (miodosytników), Kna- 
pińska Amalia (modniarek), Lermer Adolf 
(pokostników), Kleinberger Abraham (po- 
kostników), Sehleichkorn Leon (piekarzy), 
Jekiera Piotr (rzeźbiarzy), Bujas Tomasz 
(murarzy), Rakisz. Szezepan (murarzy), Waj 
da Wincenty (rzeźników), Wolny Jan (sto- 
E ai Žmigrodzki Stanisław (instalatorów), 

Lachowski Konstanty (szewców), Bojarski 
Wincenty (szczotkarzy), Iglicki Stefan (ta- 
picerów), Goldberger Majer Maks (tapice- 


rów), Voigt Kazimierz (tokarzy), Mund 
Hirsch (zegarmistrzów), Armatowicz Bole- 


sław (złotników). 

Na zastępców wydzialowych wybrano pp : 
Bernadyński Adam (z eechu blacharzy), 
Stock Adolf (blacharzy), Piasecki Adam 
(cukierników), Nowak Józef (fryzyerów), 
Gestring Leon (fryzyerów), Jahoda Robert 
(introligatorów), Król Piotr (instalatorów), 
Peczenik Ignacy (kapeluszników), Roż- 
dżeński Józef (kowali), Kirschner Maurycy 
(krawców), Chalawa Józef (krawców), Klein 
berger Leopold (malarzy), Buczyński Julian 
(malarzy), Romański Karol (pokostników), 
Pieniążkowa Ludwika (modniarek), Schrei- 
berowa Libe (modniarek), Walaszek Zyg- 
munt (rzeźbiarzy), Zakulski Stanisław (mu- 
ratuy, cieśli itd.), Peterek Franciszek (mu- 
rarzy, cieśli, Różycki Antoni (rzeźni- 
ków, masarzy), Zydroń Wojciech (rzeźni- 
ków, masarzy), Salawa Józef (rzeźników, 
masarzy), Burzyński St. (stolarzy), Tarczyń- 
ski Leopold (stolarzy), Dudziak Kajetan 
(tapicerów), Kudasiewicz Jan (szezotkarzy), 
Pickholz Natan (złotników), Zakrzewski 
Wiktor (zegarmistrzów), Scheller Aron (ze- 
garmistrzów), Brabec Antoni (tokarzy). 

Zaznaczyć tutaj należy, że adherenci listy 
prezydyalnej oraz Ill-ciej nie brali udziału 
w wyborach, gdyż na odbytych poprzednio 
posiedzeniach uchwalono zupełnie wycotać 
się od udziału w Walnem Zgromadzeniu, 
pozostawiając przeprowadzenie wyborów 
zwolennikom listy li-giej, którzy nie mając 
wcale kontrkandydatów wybrali Wydział 
po swej myśli. 

W ten sposób odpada nareszcie po wielu 
latach powód do napaści ze strony pewnej 
części krakowskich rękodzielników, podbu- 
rzanych przez p. Ostrowskiego, na p. Ko- 
sobuckiego i dotychczasowy Wydzial lzby, 
który okazal wiele taktu i dobrej woli, 
skłoniwszy p. Słankiewicza do cofnięcia re- 
kursu, chcąc w ten sposób usunąć powód 
nieważności wyborów. 

Spodziewamy się, że odtąd nastanie spo- 
kój i zgoda między krakowskimi rękodziel- 
nikami i rozpocznie się pożyteczna inten- 
zywna praca dla dobra polskiego rękodzieła 
i przemysłu. 


zewnątrz głazurowane, wraz z wszystkiemi częściami fasonowemi po- 
spody, wpusty i studzienki kanałowe, 


posadzki kamion= 
deseniowe i gładkłe w najrozmaitszych kolorach 
koło Lwowa 


gips murarski z własnej fabryki, w Glinnej Nawaryl zaprawę fasadową „TERRABONA* z własnej 


fabryki w Krzeszowicach, cement portlandzki, wapno hydrauliczne murarskie i fasadowe, 
chową, ter gazowy, karbolineum, dachówki i wszelkie wyroby betonowe. farby chemiczne I ziemne 
z własnej fabryki farb w Krzeszowicach. 


—153 


papę da- 


—15, 
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IV. Szkice niedalekiej przyszłości, 
(Austró-Węgry a Niemcy.) 


W ostatnich czasach niezadowolenie ka- 
tolików niemieckich z hegemonii pro- 
testanckich Prus objawiło się także w par- 
lamencie Rzeszy, gdzie z okazyi rozpraw 
nad wywłaszczeniem majątków polskich, 
katolickie centrum w połączeniu z Pola- 
kami i partyą socyalistyczną, dążącą do 
republiki, uchwalilo votum nieufności dla 
kanclerza cesarskiego. Ten czyn, dokonany 
podczas dzisiejszego naprężenia między- 
narodowego w łączności ze socyalistami, 
jakoteż klęska rządu wspólnego w sprawie 
dodatków kresowych i ustawy przeciw 
Jezuitom, naprowadza na domysl o istnie- 
niu głębszej różnicy między prusko-cesar- 
skim rządem a państwami związkowemi, 
szczególnie zatolickiemi. 

Państwa te prawdopodobnie nie pragną 
nowego powiększenia terytoryalnego Nie- 
miec, bo to wyszloby wyłącznie na korzyść 
króla pruskiego, rządzącego zdobytemi 
wspólnie terytoryami na mocy władzy ce- 
sarskiej, roszczącej sobie przez usta but- 
nych ministrów pruskich i bez tego coraz 
więcej pretensyi do wylącznego rozkazy- 
wania w Niemczech. 

Możliwość powiększenia po ewentualnie 
szczęśliwej wojnie obszaru cesarskiego, wła- 
dania wraz z dążnością do rozkazywania 
i poza państwem pruskiem, mogą być dla 
wszystkich państw związkowych i ich dy- 
nastyi. nie rozporządzających większą siłą 
zbrojną i materyalną objawem niepożąda- 
nym, tak, że mimo woli powstaje pytanie, 
czy państwa Południowego Związku Niemiec- 
kiego, zwłaszcza katolickie Bawarya i Baden, 
zechcą w razie wojny z zewnętrznym nie- 
przyjacielem, n. p. Francyą, wytrwać przy 
boku już teraz nie oglądających się na ni- 
kogo Prus, któreby po zwycięskiej wojnie 
mogly je latwo i bez ceremonii pochłonąć. 

Przypuszczenie to wydaje się dziś może 
za przesadne i nieuzasadnione wobec ogro- 
mu militarnej potęgi zwierzchniczych Prus, 
ale jest ono możliwe do pomyślenia, gdyż 
rozdźwięk między północnemi Niemcami, 
które są przeważnie pruskie i protestanckie, 
a południowo - zachodniemi, w znacznej 
swej części katolickiemi, jest nie tylko dy- 
nastyczny i religijny, ale i socyalny, co 
nawet objawia się w sferach robotniczych, 
tak w chrześciańskich (kierunek berliński 
i koloński) jak i socyalno - demokratycznych 
(kierunek północny - komunistyczny i po- 
ludniowy - kooperatywny agrarny) stowa- 
rzyszeniach. Dlatego to istnieje możliwość 
rozdwojenia się Niemiec w razie zawikłań 
międzypaństwowych. 

Rozwojenie to może spowodować sam 
rzą daustryacki, lękający się wraz z calym 
światem katolickim rozwszechwładnienia 
potęgi protestanckiego cesarstwa, które 
po ewentualnem pokonaniu Francyi, a w na- 
stępstwie Danii, Holandyi i Belgii, wzię- 
łoby się do Austryi, chcąc jej zgotować co 
najwyżej los dzisicjszeĵ Bawaryi. Zwy- 
cięskie cesarstwo uczyniłoby to nie tylko 
ze względów wszechniemieckości, którą tak 
żarliwie propagują w krajach sudeckich ial- 
pejskich niektóre austryackie „Wochen“ 
i „Tagblatty”, ale więcej jeszcze z powo- 
dów handlowych i ekonomicznych, naka- 
zujących mu zająć Tryest. 

W tej robocie Prusacy mogliby mieć 
dobrą pomoc w katolickich Hohenzoller- 
nach rumuńskich, którym za tę przysługę 
ofiarowaliby rumuńską część Węgier, a na- 
wet w Niemcach austryackich, hipnotyzo- 
wanych i wspólnością kultury i języka 
i ekonomiczno - militarną potęgą Prus. 

Cale to niebezpieczeństwo, grożące ze 
strony Prus. widzi dobrze rząd austryacki 
i dlatego pozwala na rozwój innych naro- 
dowości, na których mógłby się oprzećć 
w razie oświadczenia się Niemców austry- 
ackich za przyłączeniem się do Rzeszy nie- 
mieckiej. 

Otwarcie wypowiedzieć się w tym wzglę- 
dzie rząd Habsburgów nie może i nie po- 


winien przynajmniej do pewnego czasu, bo 
naraziłby się swoim Niemcom, którzy przy- 
mierze z Rzeszą uważają za politykę serca. 
Zresztą ma on z tego sojuszu korzyść, 
a mianowicie łatwiejszy kontakt z katoli- 
kami południowo - niemieckimi, którym 
pragnąłby na przyszłość przewodzić. 
Mówiąc o chęci przewodniczenia Habs- 
burgów w katolickich krajach niemieckich, 
nasuwa się samorzutnie myśl, czy nie lepiej 
byłoby dla wszystkich katolickich Niem- 
ców, aby całe Austro - Węgry, lub przy- 
najmniej pierwsza ich połowa, rządzona 
przez Niemców, połączyla się dobrowołnie 
z Rzeszą i w niej wraz z innemi państwami 
zrównoważyła, albo nawet przeważyła 
wpływ pruski. Na to pytanie odpowiemy 
sobie, że takie polączenie jest niemożliwe, 
ponieważ nie zgodzilyby się na to ani nie- 
niemieckie narody austryackie, ani .pań- 
stwa zagraniczne, któreby wtedy za wszel- 
ką cenę rozbily groźną światu potęgę 
wszechniemiecką, niszcząc monarchię nad- 
dunajską, ani też obie dynastye, nie mo- 
gące się tak łatwo pogodzić co do tytulu 
i władzy cesarskiej w Niemczech. 
Wreszcie także ważną przyczyną nie- 
możliwości spełnienia się pragnień Wszech- 
niemców, którzyby eo najmniej chcieli, aby 
Austro - Węgry stanęly bez wszelkiej dysku- 
syi przy Prusach w razie walki z nieprzyja- 
cielem, jest ta okoliezność, że dynastya 
Habsburgów może zdobyć sobie trony 
i w innych ziemiach slowiańskich. a miano- 
wicie na Balkanach, w krajach serbskich, 
o które jednak musi najpierw stoczyć śmier- 
telny bój z Rosyą, gotującą się już do nie- 
go, a także w Polsce, której przede- 
wszystkiem rozstrzygnie się ta walka. 
Przebieg tej wojny, która, zdaje się, bę- 
dzie poprzedzoną inną, albo przynajmniej 
z nią równoczesną, może być tego rodzaju, 
że dla równowagi Buropy i spokoju w świe- 
cie zajdzie konieczność obudowy Polski 
w jak najszerszych granicach, a to w tym 
celu, aby zabezpieczyć Europę zachodnią 
przed przewagą rosyjską, aby stworzyć 
silną przegrodę między Rosyą a Niemcami, 
uszczuplonemi odpadnięciem prowincyi pol- 
skich i innych na zachodzie i pólnocy, aby 
wreszcie wynagrodzić Habsburgów, mogą- 
cych postradać w zawierusze międzynaro- 
dowej na rzecz Rumunii wschodnią część 
królestwa węgierskiego, w którem w takim 
wypadku stosunki narodowościowe i poli- 
tyczne uległyby kardynalnej zmianie i po- 
łudniowy Tyrol na korzyść Włoch, a nawet 
prowincye niemieckie, zwłaszcza o czysto- 
niemieckiej ludności, dążącej do połączenia 
z północnemi Niemcami, które w czasach 
wojennych mogą się rozpaść na katolickie 
i protestanckie, burząc nawet w rewolucyi 
socyalnej obecną formę rządu. 


Proj. Bartlomiej Groch. 


Upadek drobnego rękodzieła. 


Teraźniejszy wielki kapital pochodzi z u- 
padku drobnych rzemieślników i włościan. 

Ta forma własności prywatnej, przy któ- 
rej pracownik byl swobodnym wlaścicielem 
środków produkcyi przezeń używanych — 
wieśniak właścicielem pola, które uprawiał, 
robotnik — narzędzia, którem zręcznie się 
posługiwał, odpowiadająca wymogom spra- 
wiedliwości i identyfikująca się z pracą, 
miala tę bardzo ważną stronę ujem- 
ną, że rozpraszala środki produkcyi 
a w konsekwencyi tego rożdrobnie- 
nia zmniejszała swą produkcyjność 
i osłabiała środki działania. Wsku- 
tek tego niedostatku drobna własność 
zginąć musiała, a pozostali z niej do dzisiaj 
drobni rzemieślnicy i drobni właści- 
ciele — podupadają z dnia na dzień, zmu- 
szane do ustępowania przed potęgą wiel- 
kiego kapitału rolniczego i przemysłowego. 

Własność pr ywatna zdobywana przez 
pracę osobistą i oparta na związku nie- 
zależnego i osamotnionego indywiduum 
z warunkami pojedynczej jego pracy, ustą- 


piła miejsca własności kapitalistycznej, o- 
partej na eksploatacyi pracy innych. 

Skoro tylko proces ten przeobrażania 
dostateczne zmiany wywoła] w lonie sta- 
rego społeczeństwa, skoro środki pracy za- 
mieniły się na wielki kapitał społeezny, 
walka kapitału poszla jeszcze dalej. Wielki 
kapital w drugiej fazie swego rozwoju 
zwalcza samegoż kapitalistę drobnego. 

Dzięki ciągłej koncentracyt środków pro- 
dukcyi w wielkim przemyśle, kapitał za- 
bija drobny przemysł; ale w tym samym 
czasie w zakresie wielkiego kapitału pry- 
watnego, rozwijają się w równym stopniu 
i współcześnie kooperacyjna forma pracy 
we wzrastających rozmiarach, zastosowy- 
wania nauki do techniki, systematyczna 
eksploatacya ziemi i zarazem przeobraże- 
nie środków pracy prywatnych w takie 
środki p-acy, które tylko społecznie mogą 
być zastosowane. 

W miarę jak zmniejsza się liczba kapi- 
ta istów, którzy uzurpują i monopolizują 
wszystkie korzyści, plynące z tego okresu 
ewołucyi socyalnej zwrasta z drugiej strony 
nędza, ucisk, niewolnictwo, lecz tak- 
że i opór klasy robotniczej, która nie- 
ustannie zwiększa się i coraz więcej łączy 
się i organizuje, co wypływa z samego 
mechanizmu produkcyi kapitalistycznej. 
Monopol staje się hamulcem dla tego spo- 
sobu produkcyi, który wzrósł i rozwinął 
się pod jego opiekuńczymi skrzydlami. 

Uspołecznienie pracy i centralizacya ma- 
teryalnych jej środków dochodzą do tego 
punktu, że ich kapitalizm objąć nie może. 

Jeżeli wytwórcy niezależni jak majstro- 
wie, rzemieślnicy i chlopi właściciele, ska- 
zani są na zagładę, to pochodzi to prze- 
dewszystkiem stąd, że cała energia ich 
p acy nie może starczyć na kom- 
pensatę zysków. jakie daje praca 
społeczna. 

Jeżeli liczba przedsiębiorstw zmniejsza 
się, podczas, gdy liczba robotników, za- 
trudnionych przy nich zwrasta nieustannie. 
"ynika to stąd, że wielkie przed- 

siębiorstwa są W ogólności więcej 
produkcyjne niż male, które z ezasem 
musi ustąpić przed lepiej zorganizowanym 
i silniejszym konkurentem. 

Pytanie czy istotnie w wszystkich sfe- 
rach produkcyi i zamiany, własność oso- 
bista, narzędzie pracy producenta samo- 
istnego, okazuje tendencyę do ustąpienia 
przed wlasnością kapitalistyczną, narzę- 
dziem eksploatacyi producenta platnego. 


Z Krakowskiej rad 
* e e 14 8 
miejskiej. 

Dnia 3 t. m. odbyło się posiedzenie Rady 
pod przewodnictwem z początku wiceprezy- 
denta dra Szarskiego, w dalszym zaś ciągu 
przewodniczy! wiceprezydent Sare. 

Przed porządkiem dziennym wniesiono 
imterpelacye w sprawie oferty przedłożonej 
miastu z dotyczącej nabycia wylączności 
górniczych. 

Na wniosek r. m. ks. dr. Caputy wy- 
brano komisyę, która do końca marca zba- 
dać ma tę sprawę. 

Na wniosek r. m. Mendelsburga uchwa- 
lono poczynić kroki z przedłużenia terminu 
przebudowy starych domów w Krakowie, 
którym przyznano ulgi podatkowe. 

R. m. Prof. Buj wid mterpolewal w spra- 
wie nieporządków w mieście i przypomniał 
sprawę reorganizacyi Zakładu czyszczenia 
miasta, odpowiedni wniosek uchwalono. 

Z porządku dziennego. uchwalila Rada w 
wnioski w sprawie przejęcia szkoly przemy- 
slowej żeńskiej na etat państwowy, dalej 
wnioski w sprawie zmiany statutu Kasy 
Oszczędności miasta Krakowa. (Zobacz art. 
w poprzednim numerze ,,Głosu mieszczań- 
skiego“ Przyp. Bed.) 

Dłuższą dyskusyę wywołał wniosek, aby 
Zarząd miasta wniósł petycyę do minister- 
stwa skarbu o zmianę ustawy z dn. 22 gru- 
dnia 1910 r. Nr. 121 Dz. u. p. względnie ta- 
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ryfy dotej ustawy dołączonej w tym kierun- 
ku, żeby właściciele gruntów, leżących 
wprawdzie w obrębie miasta Krakowa, lecz 
poza linią akcyzową, byli uwolnieni od po- 
datku przy wprowadzeniu siana i słomy 
z tych pól, zwożonej do swoich stodół, le- 
żących w obrębie linii. W tej sprawie za- 
bierali głos r. m. Pająk, Batko i Dudek, 
Szarek, Chwastek przedstawiając wielkie 
uciążliwości, wynikające dla. mieszkańców 
nowych dzielnie z powodu szykan mytni- 
czych i akcyzowych. Stwierdzono, że skargi 
łudności od trzech lat na Radzie miejskiej 
podnoszone żadnego skutku nie odniosły. 

R. m. Pająk zgłosił wniosek aby Magi- 
strat poczynił niezwlosznie kroki by linię 
akcyzową przelożono na zewnętrzną granicę 
miasta. 

Wnioski Magistratu i rezolucyę r. m. Pa- 
uchwalono. 


Rekonstrukcya dróg. 


Rada uchwaliła: 

1) Zatwierdza się program rekoustrukcyi 
dróg w dzielnicach przyłączonych, kosztem 
200.000 koron. 

2) Na pokrycie powyższego wydatku na- 
leży zrealizować z pożyczki długoterminowej 
w wysokości 8,540.500 kor., uchwalonej 
przez Radę miasta w dniu 18 lipca 1912 r., 
kwotę 200.000 kor. 


Wybór komisyi. 


Do komisyi dla zbadania oferty na wy- 
lącznośc górnicze (wniosek r. m. X. Ca- 
puty) wybrani zostali r. m. Federowicz, X. 
Caputa, Merz i Bandrowski. 

Resztę rozpraw zamieszczonych na po- 
rządku dziennym, które już od listopada 
z. r. z początku dziennego spadaly,uchwalo- 
no en bloc, poczem wiceprezydent Sare po- 
siedzenie zamknął. 


DZIAŁ EKONOMICZNY 


Praktyczne kursa dla gajowych. Galicyj- 
skie Towarzystwo leśne zamierza urządzać 
rok rocznie subwencyonowane przez Wy- 
dział krajowy dwutygodniowe kursa prak- 
tyczne dla gajowych. Kurs tegoroczny od- 
będzie się w pierwszych dniach kwietnia 
w dobrach o dynacyi łańcuckiej. 

Zgłoszenia wnosić należy do I kwietnia 
pod adresem : Wydzial galicyjskiego Towa- 
rzystwa leśnego, Lwów, ul. Na Skałce 1. 1. 

Przedkładanie fasyj. Wskutek reskryptu 
ministerstwa skarbu z dnia 13 lutego b. r. 
zmienia krajowa dyrekcya skarbu wyzna- 
czony w obwieszczeniu z dnia 28 grudnia 
1912 r. termin do przedkładania fasyj, 
w celu wymiaru podatku osobisto - dochodo- 
wego i podatku rentowego na rok 1913, 
wyznaczijąc go na czas od dnia l do 31 
marca 1913. 

Austryacka zaliczka dla Ghin. Pod cichym 
patronatem austryacko-węgierskiego mini- 
sterstwa spraw zagranicznych doszła do 
skutku nowa, niewielka co prawda pożyczka 
chińska w Wiedniu, która jednakże rządowi 
republiki chińskiej umożliwi wybrnięcie 
z najuciążłiwszych kłopotów bieżących. 

Otóż dolno-austryacka „,„Escomptge-sell- 
schaft“ zdecydowała się ponownie udzielić 
Chinom zaliczki wysokości przeszło 7 milio- 
nów koron (300 000 funtów szterlingów ) na 
6 procentowe, w pięciu latach płatne bony 
kasowe. Bank ten już w roku przeszłym 
bral udział w dwóch podobnych chińskich 
operacyach kredytowych na lączną sumę 
blisko 18 mil. kor. Nowy to — mały odwet 
austryack za wykluczenie Austro-Węgier 
z kartelu mocarstw, z któremi Chiny per- 
traktowały o zaciągnięcie wielkiej pożyczki 
w wocie 25 mil. kor. 

Układy z tym kartelem mają być zresztą 
wkrótce już podjęte na nowo. Z owych 25 
milionów funtów dostarczyć mają: Anglia 
8 mil., Francya 7 mil., Niemcy 6 mil., Stany 
Zjednoczone 2 i pół mil, — a Belgia za 
Rosyę 1 i pół mil. funtów. W zamian za tę 
pożyczkę Chiny przyznać mają mocarstwom 
rzeczonym kontrolę nas swemi finansami 
i clami. 


KRONIKA. 


Kraków, 9 marca. 


Z sali sądowej. Jak Szanownym Czytel- 
nikom wiadomo, wniósł p. Tomasz Bujas 
przeciwko odpowiedzialnemu redaktorowi 
„Głosu mieszezańskiego* p. J. Stankiewi- 
czowi skargę o przekroczenie art. III, ust. 
1568, że p. Stankiewicz jako odpowiedzial- 
ny redaktor nie, przeszkodził umieszczeniu 
w piśmie kilku humorystycznych artykułów, 
których ostrze satyry zwracalo się przeciw 
p. Bujasowi. 

Artykuły te znajdowaly się w numerze 
39. 40, 41 zatytułowane : „„Jenerałowie frondy 
w deputacyt, czyli „co może alkohol“. ,, Prze- 
ścignął Bujas Wolnego(39)* ,,Kluw rękodziel- 
niczy w deputacyi (40), (gdzie autor ośmie- 
rzył p. Bujasa, iż w pewnych sprawach 
zasięga rady wróżki z Zabłocia i owczarza 
Przeciszowa). Zgromadzenie redaktorów No- 
win (41), TI. konjerencya akcyonaryuszy 
i redaktorżw Nowin (47). Również p. Wolny 
o kilka notatek, w których figuruje jako 
jenerał karawanowych huzarów. 

Na skutek kargi odbyła się rozprawa 
w dniu, 7 listopada 1912 roku, na której p. 
Bujas do reszty się ośmieszył. 

Po wielu śledztwach odbyła się nareszcie 
rozprawa w dniu 5 bm. w czasie której 


nieobecnego p. Stankiewicza skazano na za- . 


płacenie 15 koron grzywny za zamieszczenie 
inkryminowanych artykułów, a to 8 koron 
50 hal. za p. Bujasa a za p. Wolnego 6.50 kor. 

Żeby się komuś nie zdawało, że to może 
satyra, ogłosimy w jednym z następnych 
numerów wyrok sądowy. 


Z Eleutferyi. Jak wiadomo w dniu 2 marca 
odbyl się w Sokole wiec w sprawie zamyka- 
nia szynków. Referowal posel dr. Biały. 

Uchwalono następującą rezolucyęg : 

1. Zważywszy, że walka z plagą alkoho- 
lizmu była 1 jest jednym z głównych warun- 
ków naszego narodowego odrodzenia, — że 
nasi pionierzy abstynencyi w dążnościach 
do wyzwolenia polskiej Ojczyzny z niewoli 
politycznej zawsze nader ważną odgrywali 
rolę, obradnjący dnia 2 marca 1913 roku 
w Krakowie w kali „Sokola“ ogólny wiec 
wyraża swoje pełne uznanie oraz wdzięcz- 
ność wszystkim tym, którzy jakimkolwiek 
sposobem przyczynili się na ziemiach pol- 
skich do ograniczenia pijaństwa. 

Zaznaczyć tutaj trzeba, że prezes Kleute- 
ryi w pięknych slowach podziękował refe- 
reniowi p. Bialemu za sumienne opracowa- 
nie referatu z punktu prawniczego wyraża- 
jąc nadzieję, że przykład dr. Białego 
jako naczelnika sądu, zachęci wielu zwła- 
szcza ze sfer sądowych do pracy na tem polu. 


Sprawy miejskie. Komisya drogowo-ka- 
nałowa, na posiedzeniu środowem pod prze- 
wodnictwem wiceprezydenta p. Sarego, za- 
twierdziła projekt i wnioski, odnoszące się 
do skanalizowania dzielnie zachodnich, polo- 
żonych między drogą Łobzów-Zwierzyniec 
od zachodu, — stacyą zastawczą od pólnocy 
— od wschodu Aleją Mickiewicza i Słowac- 
kiego, — a od południa opuszezonem kory- 
tem Rudawy, polecając magistratowi opra- 
cowanie szczegółowego projektu i koszto- 
rysu kolektora w alei Mickiewicza i Słowac- 
kiego z uwzględnieniem zatrzymania ko- 
ryta mlynówki na przylączonych zachodnich 
terytoryach, a równocześnie uproszono pre- 
zydyum miasta o natychmiastowe wdroże- 
nie akcyi u rządu, celem uzyskania subwen- 
cyi na koszta zasklepienia dawnego koryta 
Rudawy od ul. Żabiej do drogi Łobzów-Źwie- 
rzyniec. 

Zatwierdzono również projekt i kosztorys 
przebudowy kanału miejskiego w ulicy 
Andrzeja Potockiego na przestrzeni od 
ulicy Pańskiej do głównej poczty. 


We środę odbyło się pod przewodnictwem 
r. m. dra Domańskiego posiedzenie sekcyi 
ekonomicznej, która poleca komitetowi 
przebudowy gmachu magistratu zastano- 


wić się nad ulepszeniem akustyki sali Rady 
miejskiej i loży dziennikarskiej. Zwrócono 
uwagę na coraz większe zaniedbanie czysz- 
czenia chodn ków przez stróżów kamie- 
nicznych. Polecono dalej wydać odpo- 
wiednie zarządzenia, aby postoje doróżek 
nie znajdowaly się tuż przy przystankach 
tramwajowych, konie się bowiem ploszą, 
co może spowodować nieszczęśliwe wy 
padki. 

Zwrócono uwagę na przejazd w uł. Lu- 
bicz na zbiegu ulic Andrzeja Potockiego, 
Basztowej i Pawiej, gdyż z powodu olbrzy- 
miego ruchu i przewożenia ciężarów i to- 
warów z dworca kolejowego na wozach 
ciężarowych i legarowych, istnieje wielkie 
niebezpieczeństwo nieszczęśliwych wypad- 
ków, nałeżaloby więc ruch wozów ciężaro- 
wych i legarowych skierować w inną stronę, 
n. p. w ul. Ogrodową lub inną. 

Zwrócono wreszcie uwagę magistratu na 
budę fotograficzną z wozami, jaka się ulo- 
kowała na pustym placu po zburzonym 
hotelu centralnym, która w wysokim stop- 
niu szpeci plac Matejki, Rondel Bramy 
Floryańskiej i pobliskie plantacye i zanie- 
czyszcza okolice dymem z prowizorycznego 
komina. 

Ze spraw porządku dziennego rozpatry- 
wała sekcya wnioski magistratu o odstą- 
pienie Tow. ratunkowemu krakowskiemu 
gruntu na budowę własnego domu. Sekcya 
sprawę chwilowo odroczyła, poleciwszy ma- 
gistratowi przedłożyć na przyszłe posiedze- 
nie jeszcze niektóre wyjaśnienia w myśl 
uwag na sekcyi podniesionych. 

Zgodnie z wnioskiem magistratu oraz 
w myśl reskryptu ministerstwa robót pu- 
blicznych i namiestnictwa we Lwowie, jaki 
również w myśl opinii Tow. ochrony pięk- 
ności miasta Krakowa i okolicy uchwalila 
sekcya wystąpić przed Radą miasta z wnio- 
skiem, aby dla ochrony grot podziemnych 
i osobliwości natury w okolicach Krakowa 
przed dewastacyą powołać do życia stałą 
komisyę, złożoną z 4 radców miejskich 
1 z 4 członków z poza Rady, którzyby w ko- 
misyi reprezentowali konserwatorów, ar- 
cheolegów, geologów i Tow. ochrony pięk- 
ności miasta. 

W końcu załatwiła sekcya kilka spraw 
administracyjnych, tudzież spraw 1egula- 
cyjnych. Między innemi zgodziła się sekey% 
na projekt magistratu względem zmiany 
linii regulacyjnej wschodniej strony ulicy 
Jagiellońskiej. 


P. Jan Sądel, wlaściciel znanego zakladu 
pilnikarskicgo na Grzegórzkach, prosi Sza- 
nowną P. T. Publiczność, ażeby wszelkie 
rachunki wyrównywała u niego na miejscu 
lub należytości przesylała wprost pocztą 
pod jego adresem. 

Ostrzega zarazem przed jakimkolwiek 
inkasentem jego należytości. 

W cechu tokarzy odbyły się onegdaj wy- 
bory. Starszym cechu wybrano p. Voigt 
Kazimierza. 

Starszym cechu blacharzy zostal wy- 
brany p. Julian Stankiewicz. 


Rekonstrukcya dróg w gminach przyłą- 
czonych. Pod takim szumnym tytułem 
uchwalila Rada miejska inwestycyęw kwo 
cie 200.000 K. Myślalby kto, że wszystkie 
drogi w nowych dzielnicach doczekają się 
wreszcie naprawy, tymczasem program Ma- 
gistratu obejmuje tylko I2 ulic długości 
około póltora kilometra, na 70 kilometrów 
dróg w gminach podmiejskich i to dróg 
od chwili przyłączenia t. j. od 3 lat niedosta- 
tecznie lub zupełnie prawie nieżwirowanych 
lub trochęzamało. Nie ulega też wątpliwości, 
że wstrzymanie konserwacyi szosy przez lat 
kilka pociąga za sobą takie następstwa, że 
zachodzi potrzeba rekonstrukcyi kosztem 
funduszu inwestycyjnego. Takiej gospodar- 
ki racyonalną nazwać nie można. 


Krajowy Związek rękodzielniczy. Ko- 
munikat Krajowego Związku rękodzielni- 
czego z powodu braku miejsca zamieścimy 
w następnym numerze. 
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„Wiadomości polityczne. 


lzba posłów a Sejm galicyjski. lzba po- 
słów odbyla w piątek ostatnie posiedzenie 
przed świętami wielkanoenemi. Termin na- 
stępnego posiedzenia jest nieznany w każ- 
dym razie nie odbędzie się ono, jak bylo pier- 
wotnie zamierzone, 8 kwietnia, lecz o wiele 
później, a to ze względu ua Sejm galicyjski. 

Jak wiadomo, zbiera się we Lwowie 16 
marca prawica sejmowa dla formalnego sfi- 
nalizowania kompromisu, ułożonego w Wie- 
dniu między stronnictwami polskiemi. Ze 
względu na to, iż prezes prawicy sejmowej 
p. Abrahamowicz oświadczył że we weze- 
śniejszym terminie posiedzenia zwołać nie 
może, komisya dla sejmowej reformy wy- 
borczej może się zebrać dopiero 17, a Sejm 
galicyjski najwcześniej 13 marca. 

Centrum przeciw ustawie antypolskiej. 
Organ centrum ,,Germania'* krytykuje os- 
tro nowe przedłożenie antypolskie, wniesione 
przez rząd w Sejmie pruskim, które jest dal- 
szym ciągiem polityki antypolskiej, której 
większość narodu niemieckiego nie pochwala. 
Pismo podnosi niebezpieczeństwo takiej po- 
lityki, zwłaszcza w czasie, gdy się apeluje 
do jedności i ofiarności wszystkich, iż poje- 
dnanie z Polakami byłoby także korzyścią 
dla rządu, ponieważ przez to zbli żenie sparali- 
żowanoby czynności pewnych radykalnych 
żywiołów wśród Polaków. 

Demobilizacya Austryi. „M. Pester Jour- 
nal“ donosi. iż już w najbliższych dniach 
ma byc rozpuszczonych 17.000 rezerwistów 
i to nietylko z nad granicy rosyjskiej. 

Z Rady państwa. W Izbie posłów w dy- 
skusyi nad wnioskami w sprawie zamykania 
sklepów w przemyśle handlowym przema- 
wiali pos. Rienoesł, Forstner, Kinspinner 
Knirsch i Heilinger, poczem obrady przer- 
wano. 

Poseł Friedman prosi przewodniczącego 
komisyi budżetowej o szybkie zwołanie po- 
siedzenia dla załatwienia normalnego bu- 
dżetu. 

Prezes komisyi budżetowej dr. Korytow- 
ski oświadczył, że wobec permanencyi ko- 
misyi finansowej, do której należy więskzość 
komisyi budżetowej, jest rzeczą bardzo 
trudną myśleć o rówczesnej pracy komisyi 
budżetowej. Naturalnie będzie się staral 
uczynić wszystko, co w jego mocy, aby bu- 
dżet normalny mógł być załatwiony i poro- 
zumienie się w tej sprawie ze stronnictwami 
Izby. 

O dostawy dla marynarki. Subkomitet ko- 
misyi budżetowej do badania rozdawnictwa 
dostaw dla marynarki ukończył we czwartek 
obrady. Przewodniczący odczytał pismo pre* 
zydenta Izby, zawiadamiające, że minister- 
stwo handlu nie może spełnić ponownej pro- 
śby komisyi o przedłożenie aktów w pra- 
wie budowy doków. 

Subkomitet przyjął wniosek posła ried- 
mannna, który wytyka sposób rozpisania, 
dostaw na budowę doków i wskazuje na 
krzywdę przemysłu austryackiego. Wniosek 
żąda zobowiązania austryackiego zarządu 
wojskowego, aby w wypadkach, w których 
sądzi, że będzie musiał oddać dostawy za- 
granicy wcześnie porozumiał się z minister- 
stwem handlu. 

Przyjęto także wniosek posła Głloeekla, 
wzywający rząd, aby możliwie szybko prze- 
dłożył projekt ustawy, regulujący postano- 
wienia o dostawach państwowych i aby użył 
swego wpływu na rząd wspólny, ażeby analo- 
giczna ustawę przedłożono delegacyl. 

(Sprawę tę, która była omawiana w czasie 
zebrania konstytuującego Krajowego Związ- 
ku rękodzielniczego, poruszyliśmy już w na- 
szem piśmie. W najbliższych numerach po- 
wrócimy do niej jeszcze. Przyp. Red.) 


Rokowania pokojowe. Obecnie toczą się 
między mocarstwami rokowania w sprawie 
bułgarsko-rumuńskiej, a mianowicie w spra- 
wie wyznaczenia miejsca, w którem mają 
się toczyć obrady Rząd rumuński proponuje 
Petersburg. Po rozstrzygnięciu tej kwestyi 
ma się natychmiast rozpocząć merytoryczna 
dyskusya w kwestyi spornej. 

W Belgradzie koła opozycyjne domagają 
się od rządu aby odrzucił ofiarowane po- 
średnictwo mocarstw i prowadził rokowania 
z Turcyą bezpośrednio. 1 

W sytuacyi międzynaroduwej nastąpił 
zwrot na gorsze. Rokowania austryacko- 
rosyjskie żadnych nie uczyniły postępów 
i nie wydają żadnych rezultatów. Rozbroje- 
nie dotychczas nie nastąpiło. Punkty sporne 
między obu państwami nie zostały usunięte 
i grozi nawet zaostrzenie ze względu na mo- 
zliwy upadek Skutari. Już kapituaicya Jani- 
ny wysołała zaostrzenie położenia międzyna- 
rodowego. Zwłaszcza Włochy oświadczają 
iż nie dopuszczą by Janina dostała się Gre- 
cyi, lecz chcą wcielenia tego miasta do przy- 
szłego państwa albańskiego. Wobec tego 
widoki pośrednictwa mocarstw w sprawie 
pokoju między Turceyą a państwami bal- 
kańskiemi również się zmniejszyły. 

Pogłoska o zamachu na cara. Obiegające 
w Paryżu pogłoski o zar achu na cara Mi- 
kolija są czystym wymysłem. Onegdajsza 
uroczystość przeszła w zupełnym porządku 
i bez żadnego wypadku. 

Fo wzięciu Janiny. Po podpisaniu proto- 
kołu poddania Janiny został general Soutzo 
zamianowany gubernatorem miasta i objął 
zaraz urząd. Wydał on zarządzenia. mające 
na celu bezpieczeństwo mieszkańców. W po- 
ludnie wmaszeruje do miasta następca 
tronu na czele dywizyi wojska. 

Jeńcy tureccy w Grecyi. Ogólna liczba 
jeńców tureckich wynosi 100.000. Skarb 
państwa wydał na ich utrzymanie 5 milio- 
nów franków. 

Wrzenie w Turcyi 30 oficerów armii naa 
Czatalelżą opuściło w ostatnieh dniach sta- 
nowisko swpje i wyjechała do Konstantyno- 
pola. Należą oni do ligi, chcącej pomścić 
zamordowanie Nazima paszy. 

Memorandum. Korespondent „„Kuryera 
porannego“ z Petersburga telegrafuje : Do- 
wiaduję się z wiarygodnego żródła, że Aus- 
tryi przesłano „memorandum*, Zdecydo- 
wano podtrzymać Słowian. 

Gwiczenia rezerwy zapasowej. Jak donoisi 
„Zeit“, asenterowani w roku ubiegłym do re- 
zerwy zapasowej rekruci, powołani zostaną 
l-go kwietnia na 10 tygodniowe ćwiczenia 
wojskowe. W tym terminie mają się stawić 
także rezerwiści zapasowi z dawniejszych 
oczników. 

Polacy a centrum W ciągu dni najbliż- 
szych odbędzie sięw Kędzierzynie na Gór 
nym Śląsku zebranie celem ostatecznego 
układu między Polakami a centrowcami 
w sprawie przyszłych wyborów do Sejmu 
pruskiego. Ostatni oświadczają, że staną do 
walki wyborczej o własnych silach. W razie 
nie dojścia do skutku kompromisu, centrow- 
cy mogą utracić 1i mandatów, a Polacy zy- 
skać 3 mandaty w okręgu pszczyńsko-ry- 
pińskim. 

Bilans kolei północnej. Rada nadzorcza 
kolei pólnocnej przyjęła zamknięcie ra- 
chunków za rok 1912, według których wraz 
z zyskiem, pozostałym z poprzedniego roku 
w wysokości 1,756.820 koron, czysty dochód 
wynosi 18,756.494 wobec 18,373.704 koron 
w roku poprzednim. Po odciągnięciu dywi- 
dendy per 105 koron od akcyi i resztującej 
dywidendy 75 koron od całej akcyi, pozosta- 
je 5,670.494 do rozdziału Rady generalnej 
Rada nadzorza przedłoży wniosek Radzie 
generalnej o wypłatę superdywidendy 52.50 


kor. od ca ej akeyi i o przepisanie 1,758613 
koron na nowy rachunek. Cala dywidenda 
wyniesie więc na rok 1812 232.50 koron 
wobec 227,50 kor. w roku poprzednim. 
Rada generalna odbędzie się 19 maja. 

Jubileusz Romanowych. Prezydent Poin- 
carć i car Mikołaj zamienili z okazyi trzy- 
stoletniego jubileuszu Romanowych serde- 
czne depesze. Również francuski i rosyjski 
prezydenci ministrów i ministrowie spraw 
zagranicznych wymienili depesze. 

Berliński „Localanzeiger'* donosi z Pe- 
tersburga, iż z twierdzy piotropawlowskiej 
ani jeden więzień nie został uwolniony 
z okazyi manifestu carskiego. Wielu emi- 
grantów, którzy spod ziewali się ulaskawie 
nia z powodu amnestyi i wrócili do Peters- 
buraa, zostało wczoraj aresztowanych. 

Ulgi dla wychodźców — roboty publiczne. 
Posłowie Diamant, Klemensiewicz i Reger 
udali się wczoraj do hr. Sturgkha i żalili się 
na szykany, na jakie robotnicy, udający się 
na roboty sezonowe do Niemiec, narażeni są 
na stacyach granicznych Szczakowa, Oświę- 
cim, Dziedzice i Bogumin. Prezydent mini- 
strów oświadczyi, że wydano już przepisy 
co do ulg dla wychodźców ; o ileby ich niewy- 
konywano, prezydent gabinetu udzieli wska- 
zówek. celem wstrzymania szykan: 

Co się tyczy żalów na brak pracy, to hr. 
Stürgkh zawiadomił, że w ministerstwie ro- 
bót publicznych czyni się gorączkowe przy- 
gotowania do rozdania już w najbliższym 
czasie robót około wielu budowli i przed- 
siębiorstw państwowych. W celu przyspo- 
rzenia ludności pracy i zajęcia, przedsię- 
wzięli weziraj także inn posłowie starania 
o rozdanie tych robót, które są przewidziane 
w budżecie, a tylko prowizoryum budżetowe 


Katastrafa automobilowa. Katastrofa au- 
tomobilowa wydarzyła się wczoraj wieczo- 
rem około godz ny 6 na szosie w Glinikach 
pod Wieliczką. 

Około godzimy 4 po poludniu wyjechało 
z Krakowa automobilem trzech słuchaczy 
studyam rolniczego pp. Kamiński, Glinka 
i Dembowski na wycieszkę w strone myśle- 
nic, W drodze powrotnej, skierowanej na 
Wieliczkę, gdy automobil podjeżdżal pod 
górę w Glinikach, jadący z góry wóz cięża- 
rowy wyminął go tak nieszczęśliwie, że 
oderwał dyszlem tylne siedzenie automobilu 
na którem siedzieli pp. Kamiński i Dembow- 
ski. Obydwaj wyrzuceni z ogromną siłą 
wgórę, upadli na ziemię, przyczem, p. Kamiń- 
ski doznał złamania żeber. P. Dembowski 
wyszedł cało. 

Natychmiast wezwano pomocy lakerskiej 
z Wieliczki ; przybył dr. Ziembiński, który 
poranionemu udzielił pierwszej pomocy, 
a następnie telefonicznie zwrócił się do ga- 
rażu automobilowego p. Rippera w Krako- 
wie o przysłanie automobilu, celem przewie- 
zienia rannego. 

Pomoc nadzeszła wkrótce; ofiarę wy- 
padku odwieziono do „Domu zdrowia” 
dra Wojeiechowskieg przy ulicy Siemiradz- 
kiego l. 1, gdzie oddano go pod opiekę lc- 
karską. 


Z KRAJU. 


Stanisławów. 7. marca. 

W niedzielę bawili w Stanisławowie, pre- 
zes lwowskiej Macierzy dr. Czarnik i członko- 
wie Wydziału Związku sokolego p. Haller 
i p. Kozielewski. celem lustracyi stałych 
Drużyn skautowych. Po poludniu odbyły 
gię ćwiczenia Drużyn sokolich na Dąbrowie, 
a wieczorem wykład p. Kozielewskiego na 
temat : „Skauting jako system wychowaw- 
czy młodzieży”. 


$ pecyalny Zakład dla masażu Stanisława Kruszyńskiego 


Słuchacza medycyny w KRAKOWIE Karmelicka L. 80. I p. 


ręcznego, wibracyjnego, kosmetycznego i elektryzacyi — Godziny ordynacyjne od 3-ciej de 6-tej popołudniu. — 
Dla ubogich darmo od godziny 6-tej do 7-mej wieczorem. 
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Jarosław, 4 marca 


Onegdaj odbyło się walne zgromadzenie 
tutejszego Koła T. S$. L. 

Ze sprawozdania, obejmującego dzialal- 
ność samego Koła, jakoteż Związku okrę- 
gowego, liczącego 10 kół, okazuje się, że 
Związek rozwinął w ubiegłym roku gorliwą 
pracę około szerzenia idei T. S. L. w jak 
najszerszych warstwach polskich Z inicy- 
atywy Koła powstała szkoła w Wielgosach, 
dla której wyjednało ono od Zarządu głów- 
nego subwencyę w kwocie 150 kor ; brało 
też przez delegata udział w poświęceniu 
szkoly w Zapalowie i domu ludowego 
w Dzikowie starym. 

Po udzieleniu absolutoryum ustępujące- 
mu wydziałowi, wybrany został nowy wy- 
dzial w następującym składzie : 

Przew. prof. T. Kaniowski, zast. przew. 
prof. J. Zieliński, sekretarka J. Zączkowska, 
zast. sekr. ks. P. Niedziałek, skarbnik prof. 
Sonntag, zast. skarb. J.  Górnisiewicz. 
Członkowie Zarządu: A. (Cieśliński, M. 
Dobrzańska, §. Dobrzański, M. Drozdow- 
ska, M. Gonet, St. Grabowski, ks. J. Kró- 
lieki, Wi. Konieczny, prof. H. Kuc, M. 
Praglowski, J. Podczaski, J. Rychlikowa, 
dr. M. Stanecki, Fr. Sykutowski, Z. Woj- 
tanowicz. Komisya kontrolująca: A. Do- 
biecki, Z. Grabowski, B. Kotzian, prof. K. 
Mirsma B Slodziński, P. Łęb>wska 


Tarnopol, 2 marca. 


Po trzechłeciu rządów komisarza ukon- 
stytuowalła się wreszeie przy końcu z. m. 
Rada miejska w sposób następujący : bur- 
mistrzem został dr. St. Mandel, zastępcą 
burmistrza dr. Jakób Horowitz, asesorami 
zaś pp. dr. Blemer, dr. Czykaluk, dr. Par- 
nass, dyr. Banku hip. Patraszewski i Karol 
Sochaniewicz, wybrany pierwszym płatnym 
asesorem. 

Tarnów, 2 marca. 


Pod przewodnictwem burmistrza dra ¥er- 
tila odbyło się onegdaj posiedzenie Rady 
miejskiej. Interpelacye zgłosili : r. Michalski 
w sprawie skreślenia przez magistrat rachun- 
ków rękodzielnikom, pracującym przy bu- 
dowie domu administracyjnego. Prof. Woj- 
ciechowski w kwestyi zapomóg dla rodzin 
rezerwistów. Dr. Rappaport w sprawie 
opodatkowania biletów wstępu na przed- 
stawienia kinematograficzne i teatralne, ce- 
lem uzyskania pieniędzy na cele humani- 
tarne. Po odpowiedzi burmistrza na po- 
wyższe interpelacye referował dr. Tertil 
sprawę podwyższenia podatku wodociągo- 
wego i postawil wniosek magistratu i ko- 
misyi budżetowej, domagający się starań 
o ustawę krajową, zezwalającą na pobór 
podatku wodociągowego w wysokości 8 pro- 
cent na przeciąg łat 10. 

Po oświadczeniu się r. Jany za wnioskiem 
magistratu, dr. Schiitzer omawial wniosek 
magistratu ze stanowiska socyalnego, w koń- 
cu mowca stawia wnioski, aby Rada miej- 
ska czynsz od 150--200 kor. uwolniła od 
podatku wodociągowego, aby podatek wo- 
dociągowy pobierać wprost od lokatorów, 
oraz, aby niższą skalę podatku zastosować 
do właścicieli, którzy sami swe domy za- 
mieszkują. 

Po przemówieniach dra Offnera, Rada 
przystąpiła do głosowania. Po odrzuceniu 
wniosku odraczającego r. Rypuszyńskiego, 
w imicnnem glosowaniu uchwalono wnio- 
sek magistratu i komisyi budżetowej, wnio- 
sek zaś dra Schutzera, domagający się ulg 
dla najmniejszych mieszkań przekazano 
magistratowi. Na tem posiedzenie zam- 
knięto. 

Andrychów, 28 lutego. 


Odbyła się tutaj przedwczoraj uroczys- 
tość ku uczczeniu 50-tej rocznicy powstania 
styczniowego. Rano o godz. 9-tej odbyło się 
nabożeństwo, odprawione przez ks. kano- 
nika Solaka, po nabożeństwie udali się 
wszyscy w uroczystym pochodzie pod pom- 
nik grunwaldzki, gdzie prezes miejscowego 
„Sokoła przemówił w podniosłych słowach. 
zachęcając do miłości ojczyzny i rozumnej 
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jej obrony, poczem pochód powrócił do 
miasta i rozwiązał się. 

Uroczystość zakończono wieczorkiem w 
Czytelni polskiej o urozmaiconym progra- 
mie Dochód z wieczorku w kwocie 68 kor 
przesłano na Przytulisko uczestników pow- 
stania z roku 1863-4 w Krakowie. 


Krzeszowice, 25 lutego. 


Staraniem miejscowego „Sokoła“ odbyl 
się uroczysty wieczór ku uczczeniu rocznicy 
powstania styczniowego. 

Słowo wstępne wypowiedział poseł dr 
Ignacy Wróbel, poczem nastąpily produkcye 
muzykaluo - wokalne, a na zakończenie 
koło dramatyczne ,„Sokoła** odegrało dwa 
jednoaktowe dramaty, osnute na tle wy- 
padków z r 1863: „Wspomnienie* i „Dra- 
mat jednej nocy“, zyskując sobie poprawną 
grą rzęsiste oklaski, Podczas przerw przy- 
grywała własna orkiestra „Sokola“. Całość 
wywarła na słuchaczach bardzo podniosłe 
wrażenie. 

Borszczów, 25 lutego. 


Walne zgromadzenie Towarzystwa kasy- 
nowego odbylo się w dniu 22 b. m., na któ- 
rem przeprowadzono ponowne wybory. Pre- 
zesem został wybrany p. Piotrowski, zast. 
prezesa p. Wolanin. Do wydzialu weszli: 
Sroczyński, ks. Knop, Landau, Zgoda, 
dr. Trawiński. 

Wieczór ku czci Adama Mickie- 
wicza urządzili w dniu 23 b. m. uczniowie 
tutejszego gimnazynm polskiego. Slowo 
wstępne wypowiedzia| z wielką swadą prof. 
Smyrtal. Z bogatego programu wysunęla 
się na pierwsze miejsce deklamacya pny 
Smolkównej oraz soło fortepianowe pny 
Niemczewskiej. Na zakończenie odegrano 
bez zarzutu „Radę“ Mickiewicza. 


Rzegocina 23 lutego. 


Staraniem specyalnego komitetu odbyla 
się u nas uroczystość 50-tej rocznicy pow- 
stania z r. 1863. W sklad programu wszedl : 
pochód straży pożarnej i młodzieży, o godz. 
9-tej rano uroczyste nabożeństwo przy na- 
der licznym udziale parafian i wszystkich 
szkół, podczas którego podniosłe kazanie 
wygłosili młody miejscowy katecheta ks. 
Ignacy Chmura. Po nroczystościach koś- 
cielnych zgromadzono się w sali Kólka rol- 
niczego, gdzie odczytem zakończono uro- 
czystość. 

Skałat, 21 lutego. 


Polskie Towarzystwa miejscowe urządzily 
tu dnia 22 lutego obehód 50-tej rocznicy 
powstania styczniowego. Obchód rozpo- 
cząl się mszą, poczem nastąpiła uroczysta 
sumia, podczas której podniosle kazanie 
okolicznościowe wyglosil ks. Ruczajewicz. 

Wieczorem odbył się w sali „Sokola* 
wieczorek. Slowo wstępne wygłosił dyr. 
p. Wojkowski. 

Resztę programu wypelnily śpiewy i gra 
na skrzypcach, któremi dyrygował wszę- 
dzie mile widziany i lubiany prof. Stroik. 
Pięknie zaaranżowane przez p. prof. Zlo- 
chowskiego ćwiczenia gimnastyczne ucz- 
niów i uczenie tutejszego realnego gimna- 
zyum, zakończyły podniosłą uroczystość. 


Podgórze, 6 marca, 


Przyłączenie Podgórza do Krakowa. W so- 
botę odbyło się w Podgórzu posiedzenie ko- 
misyi, wybranej z lona pełnej Rady miej- 
skiej, dla przeprowadzenia przyłączenia 
Podgórza do Krakowa, celem ostatecznego 
zestawienia warunków, pod jakiemi Podgó- 
rze gotowe jest ostatecznie zlączyć się z Kra- 
kowem. Rozpatrywano ostatecznie sprawę 
podgórskiej miejskiej Kasy oszczędności. 
Uchwalono żądać, żeby Kraków przejął na 
siebie zobowiązauia gminy wobec Kasy 
(Kasa podgórska ma gwarancyę miasta), 
poza tem zadecydowano, ażeby Kasa pod- 
górska została nadal zakladem samoistnym 
pod zarządem Wydziału na razie do końca 
kadencyi obecnej, a w przyszłości pod zarzą- 
dem który już wybierze Rada miejska 
Wielkiego Krakowa. 


m ZZ = 


Dalszym punktem obrad były sprawy or- 
dynacyi wyborczej gminnej. Komitet po- 
górski zgodził się, ażeby Podgórze przez lat 
12 tworzyło osobny okręg, wysyłający do 
Rady miejskiej Wielkiego Krakowa 16 rad- 
ców. Podgórze obstaje jednak przy tem, 
aby bierne prawo wyborcze przysługiwało 
tylko wyborcom, zamieszkałym tylko na te- 
rytoryum dzisiejszego Podgórza (t. j. aby 
radcami miejskimi z Peźgórza wybierani 
byli tylko obywatele podgórscy). Wreszcie 
ustalono punkta, odnoszące się do przej- 
ściowej ustawy budowlanej i do programu bu 
dowy kanalów. Punkta te zoslały Krakowo- 
wi na piśmie przedłożone. 

Wszystkie warunki przyłączenia Podgó- 
rza do Krakowa ukażą się w najbliższym 
czasie z druku, zostaną następnie rozdane 
wszystkim radcom i prawdopodobnie je- 
szcze w ciągu bieżącego miesiąca sprawa 
powyższa będzie przez podgórską Radę miej- 
ską rozstrzygniętą. 


Czerniowca, 5 marca, 


W głośnej sprawie znęcania (sę nanczy- 
cieli niemieckich w szkole radowieckiej nad 
dziećmi polskiemi za uczęszczanie na na- 
ukę religii w języku polskim, odbyła się 
rozprawa karna. 

Sędzia wydal wyrok, zasądzający na- 
uczyciela niemieckiego Pawlicza na 50 K. 
grzywzy, względnie 5 dni aresztu i na po- 
niesienie kosztów postępowania karnego. 

W toku rozprawy Stwierczono, że rzeczy- 
wiście w szkole radowieckiej młodzi nauczy- 
ciele niemieccy bili dzieci polskie za uczęsz- 
czani: na naukę religii w języku polskim. 

Uzupełniające wybory III Koła wybor- 
czego skończyły się zwycięstwem listy kom- 
promisowej partyi narodowych niemieckiej, 
rumuńskiej, poiskiej, ruskiej i żydowskiej. 

Rada szko!na krajowa rchwałila na od- 
bytem dnia 1 b. m, nosiedzeniu utworzenie 
dwuklasowej szkoly x polskim językiem 
wykładowym w B=j:nach. 

Koncert dobroczynny na cele Tow. „Czer- 
wonego Krzyża“ odbyl się w piątek dnia 
27 lutego w sali Tow. muzycznego pod pro- 
tektoratem prezydenta kraju dra Rudolfa 


Przemyśl, 6 marca. 


W nocy z piątku na sobotę napadli koło 
Krasiczyna nieznani sprawcy na kasyera 
dóbr książęcych p. Mrozowskiego, mnie- 
mając widocznie, że znajdą przy nim 
większą sumę pieniędzy. Broniącemu się 
zadali ciężką ranę sztyletem w plecy — 
poczem spłoszeni zbiegli. Rannego. którego 
stan jest groźny, opatrzył dr. Irrgang 
z Przemyśla. Za sprawcami przypuszczał- 
nie miejscowymi wdrożono pościg. 


o nĆ 
Odpowiedzi od Redakcyi. 


W. P. Sawicki. Na razie nie możemy ko- 
rzystać z pańskiej pracy. Później jednak za- 
mieścimy szereg ar.ykulów Wobec tego manu- 
skrypt zatrzymujemy. s 

W. P. Batko. P. Groch jest profesorem gim- 
nazyalnym w Kamionce strunulowej. 

W. P. Maliński. Dobrze. Zaczekamy. 

W. P. Halicki. Tego zrobić nie możemy. 
Przecież to Pan sam chyba rozumie. 

W. P. Piątek: Wpisy od 79 do 27 bm. 
Można przyjsiać pod znanym adresem. 


Odpowiedzi od Administracyi. 


W. P. Radca Piotr Bielewicz w Żywcu: 
Otrzymaliśmy i serdecznie dziękujemy. Ga- 
zetę pod wskazanym adresem wysłano. 

W. P. Hobdod. Gazeta zapłacona do 31.dm. 

W. P. Cebula, Wiedeń: Ządany adres 
brzmi : Jan Gagatek, Kraków, Felicyanek 12. 

W. P. Kulka. Pieniądze otrzymaliśmy. 
Dziękujemy. Gazeta wysłana. 


| Za spółkę Wydańwiiczą i 
BOLESŁAW BROSZKIEWICZ, 
BOLESŁAW ZIELINSKI. 


= 
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+ {g POLECA obiady od 1 kor. 50 h. W abonamencie 29,| taniej. Bufet 
R [r $ ta U r d D d W ho | E | il 0 d 0 obficie zaopatrzony w doborowe trunki i przekąski śniadankowe. Przyj- 
5 muje zamówienia na wesela i uczty zbiorowe. Posiada dogodną salę 

na zebrania towarzyskie. 


Kraków, ul. Floryańska róg ul. św. Tomasza. Prowadzący FELIKS KURCZ' kuchmistrz restaurator. 


BIURO ROZALII KRASSUSKIEJ Kraków, Jagiellońska 9. 


poleca : rządców, olicyalistów ekonomicznych, pisarzy, gorzelników, pomocników handlowych. Nauczycielki, bony, kasyerki, kucharzy, kucharki, lokai, oraz 
wszelkiej katagoryi służbę foiwarczną. 


À Elektryczna pracownia stolarska 
Zaklad blacharski — ,, ANDRZEJA ADAMSKIEGO 
w Dębnikach — ulica Różana 6. 


a u a wykonuje wszelkie roboty wchodzące w zakres stolarstwa, meblowe, ko- 
ście ne, urządzenia apteczne, sklepowe. budowlane po cenach jak najprzy- 
stępniejszych z marteryału doborowego, za kfóry ręczę do dwoch lal. 


wykonuje pokrycia dachów, kościołów, wież oraz PRACOWNIA STOLARSKA 
wszelkie ornamenta z miedzi, cynku i blachy że- 
p Jr a FELIKSA BUDZIASZKA 


laznej. Zakłada gromochrony. Artystycznie wyko” 
nuje naczynia kuchenne. PODGÓRZE — MAŁY RYNEK L. 17. 


Podejmuje się wszelkich robót w zakres stolarstwa wchodzących, a mianowicie : 


Z p 4 H roboty meblowe, urządzenia Sklepowe, kancelaryjne i budowlane. — Również 
ra ÓW, l ICd arime IG d d R przyjmuje wszelkie reperacye, po cenach umlarkowanyDh. 


=m 
BANDAŻE RUPTUROWE Zakład stolarski elektro - motorowy 
Wielka doniosłość i znakomitość dla osób cierpiących na przepukliny ij 
pachwinowe. Poleca paski bez żadnych sprężyn bardzo lekkie jakoteż wW Ł A D Y S Ł A W A M E R E S l N S K l E G 0 
isprężynowe oraz pasy o: fachowy bandażysta Wykonuje po najniższych cenach wszelkie roboty stolarskie, jakoto 
M. MIRKIEW ICZ, Kraków, Mostowa L. 4. budowlane, meblowe i kościelne podług najnowszych wzorów, ręcząc 
: : k zę JE — za dobroć materyalu, jakoteż za dokładne wykonanie tychże, — 
Gwarancya ogólna. — Liczne uznania. —  Listowne objaśnienia. — 
Ostrzega się przed blagą niefachowych, Na żądanie wyjeżdzam. KRAKÓW, GRZEGÓRZKI (DOM WŁASNY) 


O s - 
pożyczkawe i oszczędności — Kraków XI, Godziny urzędowe od I1—1lod4- 8 
To warzy stwo Debnickie (Dębniki) ulica Pocztowa 1. pop. z wyjątkiem niedziel i świąt urocze 


| oł 
JOARE ROŹDZENŃNSKI o GO N K O YW/ S K I 
AEE 

stelmach dB. : s 

Egzamin. i konces. majster murarski 

W KRAKOWIE, ULICA RETORYKA L. 11. i przedsiębiorca robót budowlanych. 
Wykonuje wszelkiego rodzaju powozy, wózki i sanie Wykonuje sudowle z materyałem i bez materyału. 
w najnowszych fasonach i przyjmuje wszelkie reperacye = >= Na żądanie plany i kosztorysy. s = 
powozów oraz wykonuje wozy ciężarowe i transportowe. + + w © » PRĄDNIK CZERWONY 7. e r ©% + * 

laga | 


zakład ślusarski 


Kazimierza Kosobuckiego w Krakowie |3; 85. 
Poleca swoje wy- + ; 


roby budowlane, 
oraz wozy własnej 
konstrukcyi do 


Spółka z ogr. odpow, 


KRAKOW ULICA SZEWSKA L. 24. 


wywożenia popiołu 
oraz Śmieci pod 
nazwą 


reperacyjny maszyn wszystkich systemów. Biuro przepisywania. 


Smok 


RPRAŃR 


dodawania pisania w książkach oraz przyborów do tychże. — Warstat 


Specyałny dom amerykański eksportowy 


MASZYN T topie 17 ate I 


„AKSMANN* 


10 


8 __ «GŁOS MESZCZANSKI" T- -Nro 


Kraków Zakład osr O urządza pogrzeby do najwspanialszych. Największy 
Telefon 248. Zakła pog zebo wy skład trumien metalowych, dębowych itd., wieńców, 


Mikołajska. ©. HORAK szarf itp. Ekshumacya i przewozy zwłok. 


Ceny umiarkowane. Na prowincyę załatwia odwrotnie. 


Rocznie przeszło 10 milionów Koron wydajemy na świece stearynowe wyrobu ZAGRANICZNEGO. 
PAUN r wg aie ŚJ a 
KRAKOWSKA FABRYK AMY DEA 


SGo ŚMIEGHOWS KI | | ŚIEKADNSKI | 


©? Spółka £ ogran: 4dpow w Krakowlè 


- 


OSZCZĘDNIE. 
f nie kopca 


pO + 
MARKA: OCHRONNAZ, 
DA : 


m 


=: 
28 
= 
Z 
=, 


'NAJZNAKOMITSZY WYRÓB 


SSE frewaciize [M «ię KiLaacdadi Pi 
Zakład artystyczno-kamieniarski i budowlany || w każdym domu polskim powinnożznojdować się ALBUM p. t 


ARIA a „PIĘGSETLETNIA ROCZNICA GRUNWALDU 


naprzeciw cmentarza,w Krakowie. 
ua . . 64 . 
posiada wielki wybór gotowych pomników z piaskowca, granitu i mar- Przeszło 80 illustracyi z uroczystości grundwaldzkich 
muru. — Podejmuje się a ap miejscu i na prowincyi odbytych w Krakowie w 1910 r. — (Zawiera ka- 
elefon Nr. 1359. + : ko 3 $ 
zanie ks. Biskupa Wład. Bandurskiego i wszystkie 
mowy wygłoszone podczas odsłonięcia Pomnika 


Pierwszorzędny.. magazyn Króla Władysława Jagielty). 
krawiecki w: Cena pięknie w płótno opraw. egzem. Kor. 8. 


nagrodzony najwyższymi dyplomami i złotymi me- Er TER AKO W SKI 
| 


dalami na wystawach: Londyn Paryż, Karlsbad, 
Lwów i t. p. za artystyczne wykonanie sukien męskich w Krakowie, ul. Mikołajska L. 31. 


prz dw ra. JAN SĄDEL 
Ludwika Szuł FABRYKA PILNIKARSKA 
- y Kraków, Grzegórzki ul. Chodkiewicza dawniej Wożnlakowkiego L. 34. 


n 
poleca swe wyroby po nader umiarkowanych cenach. Odnawia zużyte 
pilniki i raszple w jak najkrótszym czasie. Wszelkie roboty wykonuje 

| się pod osobistym nadzorem właściciela, specyalisty w twar- 


w Krakowie ul. Szewska 1. 5. 
TELEFON 1271. 


dzeniu stali. WIELKI ZAPAS GOTOWYCH PILNIKÓW I RASZ- 
PLI ZAWSZE NA SKŁADZIE. — Cenniki na żądanie darmo i opła- 
1—32 tnie. Dla stałych odbiorców odpowiedni opust. 1—25 


KA 


józefa Bialika | 


TELEFON NR. 502. KRAKÓW TELEFON NR. 502. 
ULICA FLORYAŃSKA 51 — UL. SZPITALNA 17 


ZAKŁAD GIESIELSKI  ” 
Kazimierza Zielińskiego 


w Krakowie, przy ul. Kepernika l. 6. 
WŁASNE SKŁADY DRZEWA PRZY STACYI KRAKÓW- 


Fabryka wyrobów masarskich DĄBIE - PIASKI. 

1 wielki skład wedlin «da Podejmuje się wszelkich robót w zakres ciesielstwa wchodzących jako to: 
mo i WIĄZAŃ DACHOWYCH, WSZELKICH BUDYNKÓW 
e poleca wszelkiego rodzaju wędliny jako to: DREWNIANYCH, SCHODÓW ©O NAJBARDZIEJ WY- 


|| TWORNYCH FORMACH PODŁÓG STRUGANYCH, 
ORAZ WSZELKIĊH ROBÓT Z ARTYS. CIESIELKI. 


Zukład zuoputrzony w maszyny najnowszego systemu. 


Szy nki, rolady, polędwice pieczone i wędzone, kiełbasy po- 
iędwicowe, krajane i siekane, słoninę 5iałą i wędzoną oraz 
smalec polski w większym zapasie. 


r: 


Załatwia wszelkiego rodzaju transakcye bankowe 


Z Wi ELJET+<*H ====ę' WEZ: — Awa” ZL CO 
; 4 Lokacya kapitalu w banku przynosi. 
IVIOS eng d dll d Książeczki wkładkowe 4%,| Obligacye 47/, °% 
Asygnaty kasowe 4, °/ Akcye banku przy obecnym 


filia w KRAKOWIE Rynek gł. 17. Podatek rentowy od tych lo- | kursie(dywidenda7Y, */,)przy- 
kacyj opłaca bank z własnych noszą 5: % 
55 - 


Kapitał akcyjny i rezerwowy K. 103.000000. funduszów 


Pierwsza wyrobów metalowych, srebrnych i złotych odzna- 
Krajowa Fabryka A Jarr czona nagrodami na wystawach wszechświatowych» 
piny w Tech. m 


god SR TO da e z PE PARE "WET Aki W LĄ WY WPW 
POLECA: wszelkiego rodzaju wyroby kościelne p:zedmioty do uży ku domowego, zastawy stołowe, wy- 
prawy Ślubne, urządzenia do kawiarń, hoteli i re tauracyj. Wyrabia świeczniki do gazu 
wentyle, kurki i wszelkie armatury do "rządzeń wodociągowych i instalacyjnych. Wykonuje odlewy z brązu 
odlewy monumentów i t. p.; również wszelkie naprawy i odnowienia, oraz uskuteczma złocenie w ogniu i gal- 
wanicznie, srebrzenie, nikiowanie i t. p. 


Wypożycza nakrycia stołowe dla większych zebrań. „°. Magazyn własny w Sukiennicach l. 1. (o omnika ekiew 


DRUKARNIA EUGENIUSZA I DRA KAZIMIERZA KOZIAŃSKICH W KRAKOWIE. Odpowiedzialny red: Julian Stankiewicz. 


